CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miejscowi jednego wydania bez 
dostawy K 10'50, z dostawą K 1250. — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań bez dostawy 
K 36—, z dostawą K 23—. Prenumerata za- 
miejscowa jednego wydania wcałem Państwie 
Polakiem K 12:50. zamiejre. obydwu wyd, K 28'— 
Za zmianę sdrasu dopłaca się 30 halerzy. 


epampiaz W CAŁ. państwie 60 ha!. 
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W Warszawie nabyć można „Gazetę P' ranną" 
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Nr. 5116. Lwów, sobota 6 marca 1920 Roi A 


Przemysł łódzki na drodze do 
Warunki gospodar. układu rosyjska 


Z zagadnień naszej wałki e byt. | Przemysł łódzki na najlepszej drodze də odbudowy! 
Lwów, 5. marca. W;rszawa, 5. marca. 

Jakkolwiek w szeregu punktów nie zga- | (Tetsf.) (Gy) „Journal de Pologne" donosi z 

dzamy sę ze stanowiskiem zajętem przez | Łodzi, jż prezydent miasta oświadczył, że prze- 

naszego wspó:prac. J. B. jednak zamieszczamy |mysł łódzki, który w roku 1914 zatrudniał 41.000 

poniższe uwagi uważając je za wstęp do dy- | robotników a w czasie wojny Światowej zamarł 

skusyź na temat pałących zagadnień pozrawy| == 


zupełnie, daje obecnie pracę znowu 30.000 tobo- 
tnikom, czyli test tuż n . najlepszej drodze do zu- 
pełrej odbudowy. Fabryki łódzkie pracują « becnie 
prawie wyłączne dla P. U. Z. A. P. a surowcą 
maią te fabryki jeszcze na 2 do 3 miesięcy. 


bytu nawczyciestwa, itórego twarda ij ciężxa I 

dola aż nadio dobrze iest mana. Mamy na- <A . may å 

dzieję, że w dyskusyi te;, dla której „hętnie 15.000 worków mąki amerykańskiej dla Polski. 
otwieramy nasze łamy, nie zabrakn'e głosu Gdańsk, 4. marca. „mąki, 1700 skrzyń mleka kondensowamego, 360 
przedewszysikiem Swer interesowanych. — (PAT.) Przybył tu trzeci z kolei okręt polsko- | S*rzyń obuwia, 650 bali bawełny oraz 12 lokomo- 


Redakcya. SSA R sów | fabryki Baldwina dla Polski 
Bat ? z me wach | amerykańskiego Towarzystwa żeglugi „Kraków“, tyw z iabrytki fina: j 

gerot. Starislaw Witkowski poruszy! na lamach | który przywiózł między innymi 15.418 ie | 

„Gazety Lwowskiej sprawę pozornie może sza- 

tą i codzęenma, w rzeczywistości s.ęgającą ¿ednak 

do jądra palących zagadnień chwil, najrozmait- a Z e ó; 

Szych objawów maszai walki o byt. Żywność y Ameryki ala laska w drodze! 

BA US E SRA, sa Ek 
emoi Ki A Z .CTELSRT: J E pławi "OSiL 4 następni dra, 

Stąpienie nauczycieli szkół średnich, żądalących spławione zostaną mastępnie Odrą 

w ostatnich dniach futzgo, by od pierwszego mar- 

ca wyragnodzenie za godzinę lekcyi wynosło, 

me dwanaście koron, jas dotychczas, lecz dwa- 


Bytom, 5. marca. 
DAT.) Z Hamburga donoszą, że transporty 
żywności z Ameryki dla Górnego Śląska znajduią 


e . 
dzieśca marek. A Armia polska jest dobrze wyszkolona! 
Sposób bezwzględny I gwałrowny, z lalkan po- T par 
Sta'wioro to żądawie, į wysokość podwyżki s'ęga- Opinia generała francuskiego Massenefa. 
kra 125%, wywołały owo rozgoryczen e. które- Paryż, 5. marca. |tów, zależne od prowsniencyi byłych zaborów 


mu dają wyraz prof. W tkowski. Nie we wszyst- PAT) (Havas) Generat Massanet złożył przed | niemieckiego, austryaci: go i rosyjs:iego. Genera? 
æm może skior byśmy byl przyznać racy kotn'syą dla spraw zagranicznych raport o stanie | wskazał na znaczen e Ukrainy w obeonej chwili 
wywodom Szarownego Autora, nomhej Przeto jarmi polskiej. Armia polska fest dobrze wyszko- |i doradzał zorganizowanie armij ukraińsk:ej i do 
ma op racyę zasadniczo, gdy reaguje MIZSZIW jopa i ożywiona duchem b'iowym. To doskonale! prowadzenia do porozum enia Ukraińców z innymi 
*ystąpientu nauczycieistwa. „_ | wożitko jest jednak złożone z rozmaitych clemen- i państwami Europy wschodutej, 
Nie samo żądan's podwyżki wynasgrodzeńa 
"ac Sa Fowimqo gorycz, ale jego tonge. Ta 
rma ma dwie strony, dwa punkty, zasługujące è 2 A d 
ma rozpańrzeni:. Tyczy się to nie tylko nauczy-| Warunki gospodarczego utadı rosyjsko-niemieckiego. 


k AR + iadzow SS kie : 
PA oh zamojj kTOa Wiedeń $. marca | sy maszyą rolniczych + nry za sory 
łach, mie zawtadamizjąc monrzedyro interesowa- | Telef.) (G) Wedłe don'esienia z Bazylei „Jour- | rosyjskie, bolszewicy g ygt w. of. 
mych, kazały w dn'u zapłaty płacić nie tyle co |nal* zamieszcza tekst warunków, pod jak'mi Ro- Tzyć Stamowiską inżym erów, mżo A | si 
mlo oznaczoazm w początku kursu, lecz np. o|Sya sowiecka zawrze Ičdad gospodarczy z Niem- ków itp. Nemcom. Rząd sow etów omaga sit 
50% więcej. cami. W szczegókiośc: Niemcy zobowiążą się przy atoli urzędowego oz” rząd niemiecki 

Wiadomo powszechnie, że prywatne zakłady | wrócić w Rosyi normalny ruch kolejowy, poczio- , TZAdu sowieckiego w Rosy’. 
manfęorwa, a to nietylko ich właściciele. ale i to- | Wy i telegraf:'czny, zobowiążą się dostarczyć Ro- ' 
dzice, a więc i ogół odnośnej młodzieży, prelim- 
te swe wydatki szkolne. Nie każda rodzisa, 
Która dotąd płaciła dajmy na to 100 koron. może! 
nagle płacić 250 koron miesięcznie. Tak'e podnie- z $ 
Sene wydatku nie odpowiada w żadnym stopniu 

Ciąg dalszv na sir. 2 giei- 


Str, 2. 


wzrostowi dochodów, chyba z wyjątkiem Saska- 
rzy, a tych jest warrmnej w szeregach naszej in- 
telgencyń przeważnie urzędniczej. 

Otóż tego rodzaju stosunków i zobowiązań 
diz można rozwiązywać z dia na dzień, ani z ty- 
zodnia na tydzień, ani na dwa tygoda:e naprzód. 
Nie czyni tego Żadna zorganzowana warstwa 
społeczna, ami żaden zawód, z wyjątkiem tak 
zwanych robotr'tsów dziennych, a więc tragarzy, 
ręhaczów i t. p. Jest to tylka dowód; niskicj spo- 
łecznej kultury i świadomości należytej taktyk! 
spolecznej, ieżefi nauczycielstwo szkół Średnóch 
nie umie zdobyć sę na naśladowanie np. zeczrów, 
zawiadam'ających z góry na dłuższy okres czasu 
6 swych nowych żądankach, ń n'e łamiących z za- 
sady okresu czasu Pracys ma który obowiązuje 
ostatni ultożony cennik. À 

To jedno. Drugie zaś to to, że zzcerzy i 1m- 
ne zorgarizowane zawody, układając nowe cen- 
niki w prozumieniu i rokowajach z tak zwanymi 
pracodawicami, nie czymą tego fedmostron" e. Tem 
bardziel nie powinna tego czynić inteligercya. 

ł tutaj docieramy do sedna interssuiącej mas 
sprawy. lmteligencya, jako klasa społeczna, ma 
swą osobliwą funkcyę i osobijwe zadania. Nie mo- 
że cna dotąd zdobyć się na swój własny program 
społeczny, nie może równizż stać na stanowisku 

-klas posiadających, czy też obi rujących w dobra 
ziernsjcje. Koła inteligezcyi, wogóle urzędniczej, i 
specyalnie nauczycisłstwa, raczej po stronie klas 
pracujacych, ale przecież nie tam, gdze idą za- 
robhgicy dzier'nt, ale co naimnfej, jeżeli n's na cze- 
le klasy pracuiącei, to obolx takich organiacyi ro- 
botniczych, które rozumieją, że niszcząc kap tal 
i przedsiębiorstwo, niszczą samych siebjz. Za- 
pewne, nie jest miły widok paskarza, nie jest rów 
meż mtem patrzeć, jak, nieliczej zresztą, właści- 
ciei zakładów naukowych, rob'ą grube majątki. 
Ale nawet i w tym wymad'm radykalna sanacya 
stosimka nie da się trzeprowadz.ć nagle, tylko 
stopu Cio. 

Zresztą stozunzk naszego nauczyciela (o 
szkoły prywatw! nie da się pogodzić ze stanowi- 
skiem robornka do trzećs'ę arcy. Gros naszego 
namozycielstwa w szkołach prywatuych to dobrze 
nam zmajom: nauczyciele szkół Średnich publicz-. 
nych. a dla rich szkoła prywatna nie jest podsta- 
wą ezzysiericyi, tyłxo dodatkowym zarobkiem, 
iktóry się zdobywa łatwo z uszczerbk'em zarówno 
szkoły prywaitej, jak szieoły publicznej, która 
dzisiai daje nauczyc'elowi bardzo piękne dochody. 

Nie można zatem podwyższania czty nauki 
w szkołach pry wataych traktować tą samą miarą, 
jak cen nauki w szkołzich publicznych, na które 
„łoży aństwo. Cężar szkół prywatnych spada na 
harki rodziców hbezpośradao, w dodatku towar- 
praca, dostarczany Przez nauczycielstwo w szko- 
łach prywatnych, jest zawsze pośledn.cjszy. niż 
w szkołach publ cznych, 

Rozumiało i rozumie to dobrze samo nalczy- 
ciełstwo. rozumieją i zarządy oświaty. dążące do 
tego, by w godzinach przedzołudniowych nauczy 
ciel nie rozdwaiąt sił swoch na dwa zakłady, bo 
so jest ze szkodą dla wego i dla społeczeństwa. 
Namczyciel uczący z reguły w. szkołe publicznej 
i w szkole prywatnej szybko się wyczerpuje, ia- 
fowfteje, į przestaje być zdatnym wogóle do wy- 
xonywanią cieżkich pedagogicznych obowiązków. 
Dobro pubficzne ne przemawa za specyalnem 
premiowanem uczeniem w szkołach prywatnych 
przez nauczyc eli szkół publicznych. 

Z tych wszystkich p wodów nie powin- 
no było nauczycielstwo, jakoteż szereg zakładów 
naukowych, n'e zawiadanniając zupełnie rodziców 
dylktować jedmostronn'e nowych norm wynazro- 
dzenia w okresie, kiady umowa obow'ązni2. 

Gdyby rzecz ne była roważza, bylaby po- 
prostu śmieszną jeśłi pomyśli, że z kół tego 
własnie nauczyciałlstwa skupionego w Towarzy- 
stwie Nauczycieli Szsół wyższych, aż nadto czę- 
sbo padają gromy: oburzen a i potępienia na _Socva- 
tstów i różnych (w ich pojęciu) bolszewików. któ- 
rych w rzeczywistości same te koła mrzel:cyto- 
wua Powtarzam, nie idzie o żądanie poprawy 
bosu, ale o drogę, którą się zm erza do "i e 


„GAZETA WIECZORNA". 


Trwonienie sił Kobiecych. 

g Warszawa, 3. marca. 

Zmieniają się ministrowie aprow:zacyi i zinie- 
niają sę systemy aprowizacyjne. W Sejmie zapa- 
dają coraz nowe uchwały, z kancełaryi ministe- 
ryalmych wychodzą coraz nowe aozporządzenia 
— jedno tylko pozostaje wciąż niezmiennem i nie- 
naruszenem: — ogony na ulicach Warszawy. 

Widujemy je codziennie; czasem rosną do 
rozmiarów skłębionezo, wezbranego zbiegowiska, 
czasem wydłużają się w Szary Sznur cichych, 
skulonych, zrezygnowanych postaci. Wszędzie ol- 
rzymą większość stanowią kobiety., 

Gdybym był ministrem odpowiedziahtym za | 
Ten kram. diie migi m, natrzeć la te sceny ©» 
żywego niepokoju. Jako obywatel, patrząc na nie, 
obliczam straty, iakie kraj stąd ponosi; jako czło- 
wiek doznaję Ściśnienia serca. na ten widok. 

Czyż może być skuteczniejszy zaczyn rozru- 
chów i przewrotów, niż te przymusowo, z ramie- 
nia rządu organizowane zbiegowiska ułiczne, to 
gromadzenie i tłoczenie malkontentów, zmęczo- 
nych, rozdraźnionych, głodnych i bezczynsgych, a 
Stąd chętnie podających ucho wszelkim potwa- 
rzom i plotkom wszelkim podżeganiom przeciw 
rządowi i jego gospodarce? To też agitatorzy nie 
próżnują a każda kobieta wraca z owego ogonka 
do kuchennego ogniska, zaopatrzona w bardzo sen- 
Zacyjne nowiny polityczne. 


Czyż może być lepszy rozsadnik wszelkich |p 


chorób zakaźnych, niż taki ogon uliczny, w którym 
tłum brudny, bo mydło drogie, a na umycie się nie- 
raz i czasu niestarczy, ciśnie się, przepycha, depce 
sobie po piętach i udziela sobie wzajemne nietylko 
nowiny polityczne, lecz... robactwo? 'Orzan:zmty 
wyczerpane bezsennością, złem odżywianiem, 
zmęczeniem i zimnem przejmuią z największą ła- 
twością wszystkie chorobotwórcze mikroby. —- 
Wśród kobiet stojących w ogonkach większość 
stanowią matki rodzin ałbo służące. 

Kiedy matka spędza codzień po kilka godzin na 
ul'cy — co robią dzieci? Jak wygląda owo ognisko 
rodzinne, którego opiekunka wpada tam na chwilę 
już wyczerpana z sił i zniecierpliwiona do ostate- 
czności, gdy mus: z gorączkowym pośpiechem za- 
bierać się do owych codziennych zajęć: gotować, 
myć, sprzątać mieszkanie, prać, ubierać dziatvsę, 
reperować ubranie it bieliznę? Czyż nie jest n'euni- 
knionym brud, nieład, choroba, zaniedbanie j zdzi- 
czenie dziatwy? 

Obliczmy ile godzin pracy użytecznej i kultu- 
ralnych zabiegów przepada przez owo bezczyn- 
ne, a często bezowocne oczekiwanie tysięcy pra- 
cównic na bruku ul cznym! 

A teraz pomyślmy o służących... Jest © nie 
dziś w ogóle bardzo trudno, ale temu dziwić się 
nie można. Choć lepiej płatne niż kiedykolw:ek 
dawniej, nie mogą luż. jak bywało przed wojr<. 
odkładać groszy do kasy ioszczędności, mie mo- 
gza nawet zarobić na przyzwo tz obuwie i ubranie. 

Praca domowa dość ruchliwa i urozmaicona. 
nigdy tak nie marnowała ich si? i zdrow'e, jak o- 
wo 'wystawanie w mróz czy słotę w ulicznych o- 
zonkach. Są to obowiązki niedające się obliczyć, 
ani unormować, Nie można ich takže skontroło- 
wać. Próżniak i latawiec może się od nich uchy- 
lać bezkarnie; kobieta uczciwa i pracowita może 
le spełniać sumiennie a bezskutecznie. 

Są to zatem funkcye równie męczące, jak de- 
męralizuiące, i 

To też w „ogonkach* odbywa się wszelkiego 
rodzaj! werbunek. 

Każda Kasia i Marysia może znaleźć w War. 
szawie lżejszy chleb niż — chleb kartkowy. To 
też masami rzucają służbę i idą choćby na szmugieł 
jeśli nie gorzej. 

Po zerwaniu z pracowita przeszłością żadna 
z nich później nie potrzebuje na chleb w ogonku 
czekać; stać ją na kupowanie białego pieczywa 
po paskarskich cenach. 

Ich miejsce w ogonku 
„panie“. 

Może ktoś powie, że ta ziniana ról odpowiada. 
hastom sprawiedl wości spałecznej i demokraty- 
cznej równości. Dlaczegoż n'e pani Maryla, lecz: 
koniecznie Marysia ma marznąć, dźwigać, w piecu 
malić, prać bieliznę, gotować lub szurować garnki? | 


zajmują wczorajsze 


KL 
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Zauważę, że © istotnej zamianie ról nie może 
by mowy. 

Pani Maryla zwolniona cd bardzo użytecznej, 
lecz grubej domowej roboty, używać mogla swego 
czasu na wychowywarię dzieci własnych lub ot- 
dzych, na pracę ośw'atowa lub społeczną, choćby 
na wpajanie elementarnych wiadomości w głowy 
takich mniej kulturalnych istot, jak Marysia, na- 
reszcie i na pracę zawodową, wymagającą kwa- 
lfikacyi naukowych lub artystycznych. 

Jak widzieliśmy, Marygią wyzwolona ©d pra- 
cy pożyteczne, do której przywykła, wsiąka w 
element pasożytniczy i szkodliwy. Tak się odby= 
wa uwstecznien'e Świeta kobiecego i to w okre- 
sie, gdy kob'ety nasze za jednym zamachem pióra: 
Moraczewskiego zdobyły pełne równouprawnienie 
z mężczyznanii, 

Boć przyponmijmy sobie. że te tłumy zzię- 
bniętych, wygłodzonych kobiet gromadzące się 
przy składnicach miejskich, są zbiorowiskiem wol- 
nych obywatelek polskiej republ:ki ludowej. Wy- 
b'erają posłów, decydują o składzie Sejmu. o zwy- 
cięstwie jednej partyi nad druga, a zatem o kle- 
runku wewnętrznej i zewnętrznej polityki kraju! 
One to, stanowiąc absolutną większość w naro- 
dzie, pośrednio, ale w: ostatniej instancyi rozstrzy- 
saią o tem, jakie ma mieć granice Polska i jaki u- 
strój państwowy, jakię jej wolno zaciągnąć długi 
i jakie nałożyć podatki. 

M.giyby obalć rząd, który źle rządzi; mosty. 
y — w zasadzie — same wejść do rządu, boć 
żadne zastrzeżenia ich równouprawnienia ‘ie 
ograniczają. 'a 

„W każdym razie mogą do semu 1 rad miep 
skich wprowadzić kogrś z pomędzy Siebie, przed- 
stawicieli lub przedstawicieli swoich interesów... 

W sejmo zasiadają cztery kobety; w radzie 
miejskiej stcłecznego miasta Warszawy jest ich 
nawet trochę więcej. j 

Obywatelki w og nkach bardzo mało o tem 
wiedzą, a już zupełnie nie zdają sobie sprawy, że 
ten tryumf ruchu kob ecego mógby i pow inien 
przynieść jakaś zmianę korzystną w położeniu 
przeciętnej K biety, jeżeli on ma istotnie być zde- 
byczą Świata, kobiecego, a nie tylko sukceszm 
osobistym jednej i drugiej „posłanki“ lub .„rad- 
nej”, 

Zdobycie praw  pui'tycznych przez nową 
grupę ludności zawsze zasadniane jest przecież 
koniecznością obrony pewmei kategoryi interesów 
p mijanych i upośledzonych gdy bezpośrednio 
interesowani nie maia głosu. Wprowadzenie ko- 
biet do cia” samorządnych i sejmu winno zatem 
zaznaczyć się poprawą doi kobiet w kraju 

Pospieszam dodać, ża wartość dokonanej re- 
formy nie na tem tylko zasadzam. Prócz interesu 
kobiet, m głyby na niej zyskać i intares kraju — 
i to na dwciakiej drodze. 

Po pierwsze: wobec ogromnego braku talentów 
pol tycznych a ich niesłychanie wielkiej pałłącej 
potrzeby w obecnych przełoni.wych chwilach, nie 
powinno by się żadnego z nich usuwać od czyny 
nej woli dia Żadneg: ubocznego wzgiędu, takiego 
jak: pochodzenie, wyznanie, płeć itp. Jeśli więc 
są w kraju kob ety, które wykazały wybitne zdol- 
ności w tyan kierunku, powinny Się znałeźć i w 
seżmia.  Powtóre: Wśród zadań. z iakiemi się 
władcy kraju muszą zmagać znajdują się nieraz 
takie, które trzeba n zpatrywiać pod katem baru 
dzo wi.elostronnych doświadczeń życiowych, któ- 
re lepiej i dokładniej widzt sie dwogiern Oczw: nid 
jednem, dlateg: wzrok kobiecy może być poży: 
tecznem, czasem zaś uiczbędnem  uzupenieniem 
nięsk ego. 

W szczególności w obecnyrm czasie zagadnie- 
nia wchodzące w zakres kobiecej praktyfcj życio- 
wej wysuwają się i u nas i wszędzie na plan 


pierwszy; w koło nich kbraca się poityka: są to 


Sprawy aprowizacyń, To, co było tradycyjną spe- 
cyalnceścię, M hij, gospodarstwo domowe orga- 
nizowanie spożycia, stało się sprawą  pkblczną 
wielkiej don os ości. Ch ćby już to: Samo powinno 
by zadecydować o powołaniu k biet do udziału 
w rządzie, uczymić je komperentneni kontro r- 
kami + faktycznami doradczyniam w takich kwe 


jstyach, jak” zaspakajanie głcdu į zwalczanie dro- 


żyzny. Przecież od wieków umys'y b biece wy- 
siłały się ma to, hy możliwie stajoszczędmiejszemi 
środkami. jak naiobficiej zaspokŁić potrzeby To- 
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dziny i domowników. Chodziłoby tylko o ta, by) i 0. żę 
te gospodarskie kalkulacye rozwinąć na sZ2rszem | łach, być wam podporą! Lecz to nie jest możliwe. 


polu, by kob ece instynkty zapobiegliwości i 9- 
Szczędności zrzeszyć i zorganizować. Zrzeszen:a 
gospodyń mogłyby w obecnych warunkach Sta- 
mowić bardzo wielka się i wywierać zbawienny 
wpływ na losy kraju popychając do rozwiązywa- 
wa zagadnień gospodarczych z punktu widzenia 
użyteczności i praktyczm ści, a nie pod kątem ha- 
seł partyjnych i klasowych... 

Aby podać konkretny przykład wróćmy do 
punku wyjścia: do ulicznych og nków. Podozas 
ostatniego strajku piekarzy kobiety daremnie cze- 
kałące na chigb ośw.adcza:y, że Same go piec bę- 
dą, byle mąkę dostaly, Był to głos niezorganizo- 
wanego tumu; gdyby z propozycyą wystąpiły 
zrzeszenia gospodyń, podzielone na komitety qdo- 
mowe, okręgowe itp, gdyby wsnólnemi siłami 1 
Śmedkami przy zastosowaniu 
wzajemnej wymiany usług dążyty do ZaUszczę- 
dzenia sił, zdrowia, czasu i wydatków, mogłyby 
w tej 4 wielu okoińcznościach podobnych posikror- 
mić wyzysk, umniejszyć cężar drożyzny, zde- 
maskować oszustwo. — Mogryby czosem także i 
dać  plażyteczną 
przestrozę į uchronić ich od wydawania rozporzą- 
dzeń, które muszą zwiększać drożyznę i podnie- 
cać paskarstwo, choć zarrierzają je zwalczać. zk 

O tem wszystkiem jednak masze „radne i 
„posianki“ jak najmniej myślą. Wyłącznie pochło- 
nięte tą amibicyą, by n bić to, co mężczyźni, tak 
jak mężczyźni į nie gorzej niż oni, zupełnie zapo- 
mimają o tem, że są rzeczy, które pow nnyby w bik 
lepiet, oni tymczasem zagarnęli im całe ich dawne 
pile pracy, opanowali ich sp'żarnie, wydzielają 
kromki chleba, rnierzą cukien, dysponują obiady = 
a wszystko ku powszechnemni niezadowoleniu 
kraju. Kobiety na ulicy, mężczyźni w Spiżarm', to 
i to przeciwieństwo zdrowiej polityki nakazują cej 
postawić: „the right man om the right place“. 


e 
Samobójstwo socvali-tycznej 
dz ałaczdi społecznej. 
Wiedeń; w marcu. 
Droga Mateczko! Przebacz mi najmilsza mo- 
ła. Nie mogę dłużej znosić ciężaru życia. Dozna- 
iam rozbicia w moim zawodzie, jak dawniej w 
szkole. 1 znów poraz piąty, lub szósty przechodzę 
ciężkie psychiczne cierp.enia, nie jestem zdolną 
do pracy, ahi do powzięcia najmniejszego postano- 
wienie, chociażby nawet, czy man dać coś do pi- 
Sma, czy nie. 
Nie moge tak żyć między ludźmi pracy. Wiem, 
że popełniam tchórzostwo uciekając, przebacz mi 
i niechaj mi przebaczą wszyscy, których unie- 


podziału pracy il 
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partyjny, nie mógł przypuścić, iż dręczy ją iakieś 
osobistę cierpienie. 

Tylko najbliżsi jej przypuszczali, iż trawi ią 
iakiś ból psychiczny, Mimo, iż z mężem swoim 
żyła w szczęśliwym, na duchowej spólnocie, 0- 
partym związku, ulegała od czasu do czasu na- 
padom jakiegoś bezpodstawnego zwątpienia w 
swe siły i w swoją zdolność do pracy, Praca par- 
tyjna wypełniała do tego Stopnia jej życie i my- 
ślenie, że nie mogła żyć dłużej, gdy opanował ją 
ohorobliwy obłęd niezdolności do pracy. 

Tak tłumaczą tragiczny ten wypadek rodzina 
i towarzysze partyćni, dla których Śmierć ulubio- 
nej towarzyszki była ciężkim c:'osem. 

Dla psychologa jednak badającego tajniki due 
szy kobiecej wyjaśnienie to nie jest zadowalniają- 
ce. Wypadki zwatpienia o sobie zdarzają sę cza- 
Sami u jednostek wysoce umysłowo uzdolnionych 
o wielkim samokrytycyzmie į wysokich wymaga- 
niach, oo do rerultatów swej pracy. Jest rzeczą 
zrozwmiałą, że dla takich jednostek zwątpienie o 
sobie staje się cienpien'em nie do zniesienia. Mniej 
zrozumialem jest to u osoby przeciętnej umysło- 
wości, jaką — sądząc z listu jej do matki — była 
Anna Frey. Wątpić też należy, czy tryb życia z 
zgóry przez otoczenie, sugestyę i stosunki jej na- 
rzucony, mmo, iż, iak się zdawało, zżyła się z 
nim zupełnie, zadowalał jej potrzeby: uczuciowe i 
być może, że właśne w tym braku wyżycia się 
osobistego, uczuciowego, w bezdzietnem małżeń- 
stwie, tkwiła tragedva tej duszy kobiecej. 


Gdybym mogła pracować, stać o własnych sh- 


Dzięki Ci mateczko! Bądź silną, jak nią byłaś 
zawsze i za mnie, 

Gdybym mogła być tak dobrą, jak Ty! 

Bądź zdrowa, moja droga, ukochana mateczko. 

Twoja Anusia. 

Drogi, kochany Józefie! Przebacz mi, nie mo- 
gę żyć m Twego boku, jako rozbitek, bezużyteczny 
balast, niezdolny do żadnej pracy. Gdybyś był w 
tym stanie, co ja, niezdolnym do czynu, postąpił- 
byś tak samo. 

Przebacz mi, jeżeli kiedykolwiek wyrzadziłam 
Ci krzywdę; bądź szczęśliwym i sinym! 

Twoja Ama. 

Napisawszy te listy, młoda, trzydziestoletnia 
kobieta zaadresowała je do matki i do męża, po- 
czem zeszła dc piwnicy i poderżnęła sobie gardło 
brzytwą i zginęła, 

Anna Frey była córką znanej wiedeńskiej so- 
syalistycznej działaczki społeczne! Teresy Sohle- 
stngerowej, a żoną wybitnego członka partyi so- 
cyalistycznej Józefa Freya, sama zaŚ należała do 
Rady oświecenia w organizacyi młodocianych, i 
pełniła funkcye sekretarki redakcyinei w czasopi- 
śimie: „Der Kampf", 

Anna Frey była, rzecby można urodzoną so- 
cyalistka, matka jej bowiem od najwcześniejszej | 
młodości wpaiała w nią zasady i przekonania so- 
cyalistyczne. Socyalizm stat się całą treścią jej 
życia, żyła wprost w organizacyach. Kto widział 
z jakiem poświęceniem oddawała się pracy, jak 
intenzywnie absorbował myśli jej każdy problem 


Co kosztuje życie zagranicą? 
Ceny środków żywności w Anglii. 


Londyn, w marcu. |przygnębiające wrażenie, prnieważ nie wisadzą 
Cany wszystk'ch śmdków Żywności w An- ZSdze i kiedy te zwyżki się skończą. 
glii idą w górę z tygodnia na tydzień. Nawet ten | Rzecz prostą, że trzeba było podwoić, a na- 
kraj otoczony morzem, posiadający wspania:e wet potroić skałę zar bków. Siła kupna szylinga 
porty, uprawiający w szerokich rozmiarach han- Znacznie spadła. 
del przywozowy i magazymuiący Środki żywności Również | w Anglii stan średni cierpi więcej, 
jest dotknięty obecnie przesiieniem apn:wizącyj- aniżeli robotnicy. Czonkowie stanu średniego n'e 
nem. im ga bowiem tak prędko wyśrubować w górę 
Po zawieszeniu broni, w maju 1919 r. przyszło; swoich zarobków, jak to robią robotnicy, 
do nieznacznego spadku cen. Zarazem p tem oe-| Nawet i bogaci ludzie znajdują sę w kfł.potli- 
ny żywności zaczęły wzrastać į wzrastają do tej "wem położeniu, ponieważ prócz dnożyzny, k*óra 
pery. W porównaniu Zè styczniem 1919 n ceny im się daje mniej we znaki, muszą płacić niesty- 
zboża i mięsa wzrosły o 154 proc. W porównaniu 'chanie wyscke podatki. Przyszń więc do tego, 
z rokiem 1914 ceny zboża i mięsa wzros.y o 167 że wie'e rodzin bardzo bogatych posprzedawało 
proc. Dzisiejsze ceny Są trzy razy wyższe, ani- sw je domy, posprzedaway automobile i zmniej- 
żel: w lipcu 1914 r. W porównaniu z gn:dniem|szyło liczbę służby, która w każdym domu an- 
1919 r. cbecnie mięso, kartofle, herbata, cukier sa |giesskim: zawsze bywała bardzo liczna. 
o 15 proc. wyższe. Ceny towarów sę wysokie, ponieważ zagra. 


szcześliwiam. Wszystko fo robi na ekonomistach angielskich nica żąda angielskich tow anoui piaci nawet wy 
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Teatralia warszawskie 


„W matym domku“ Ritinera w Reduc.e. — „Ko- 
łombina* Krzywoszewskiego w Rozm4itościach. 


Warszawa w lutym. 


Jeżeli przed ośmnastu laty uznano „W małym 
domku“ Rittnera ze jedną z najlepszych jego sztuk, 
to zapewne miano wówczas racyę. Był t- okres, 
w którym odczuwano rzewny sentyment dla ma- 
łych tragedyi, bo myślano o nich, że są tylko po- 
zornie malemi. Były w modzie niedomówienia, 
któreby sobie czuły słuchacz dośpiewał, lecz 0- 
czywista nic innego nad to, co mu autor sam pod- 
suwal Bo autor był sprytny. Niby to ukrywał 
wiele w gorzko skrzywionych kącikach ust, ale 
naprawdz ta mówił, mów ł, tłumaczył, Pouczał, 
łopatą kładł do łba filisterskiego. Czynił tak Suder 
mann z bajecznie przemądrą gestykuiacyą i z ta- 


ką rozrzutnością słov:ną, że się wreszcie wściekł: 


Kerr, krytyk nie bylejaki bo gryzący już nietylko 
słowem, ale samymi znakami pisarskimi. Ot, wy- 
krzyknik, pytejnik, pauza, kilka pauz i już po au- 
torze! Podeptał więc Kerr Sudermanna, ale mu 
nie zła. pióra i nie zniszczy! jego Prawo-tragi- 
cznej pozy. Nie zn'szczył jej nawet w tylu innych 
pisarzach, wyszłych z culiwej szkoły niemieckie- 
go dramatopisarza. Czem Marlitt lub Eschenbach 


jnie było w niei człowieka w naszem p tocznem |studyta na erotycznym 


niem'eckim. Niemcy tego rodzaju utwory nazywa. 

ja brzydko „Schmachtfetzen". Ale nie każda brzy- 

"z nazwa jest zarazem zła. Ta właśnie jest do- 
m. 

Rittner naturalnie calkiem zdaleka spowino- 
wacił się z Sudermannem, ale i to nie wyszło nu 
na dobre, bo gdy niektóre z jezo sztuk żyją jesz- 
cza į dziś (omawiany niedawno „Głupi Jakób*), 
to inne, te z rodziny Sudermartna, przewiędły już 
i rozsewają mdłą woń. Do tych cstatn:ch należy 
wiaśnie „W małym domku“. 

Aktorzy „Reduiy” chcieli tę małą tragedyę 
według swego programu — przeżyć, ożywić ją 
krwią odczucia, gdy tymczasem papierowe poca- 
łunki kładły jm sie na usta i ząpierały *ddech, — 
Mam jednak, mimo to, WTażiania, że artyści grali 
dobrze. Robili nastroje i mówili, jak żywi ludzie. 
Malował (obrazek pastelem bardzo wybrednym, 
w kolorze, kładli tłumik ra każdym krzyku. a na- 
wet nieszczęśliwa figura Sielskisg- w interpreta- 
cyi p. Szpakiewicza barwiła się jakim takim ru- 
mieńcem rzeczywistości. Nie artyści bez wątpie- 
nia grali możliwie najlepiej. Zwłaszcza pani Du- 
lemba, jako Marya. Ona to żyła po cichu z jakąś 
ukrytą, sobie samej nieznaną tęsknotą, zahukana 
„wislkościa”* męża a przecież mribłażliwa dla niej 
i jakby ne żaląca się już nawet na zatratę swej 
jaźni. Ale gdy przyszedł! uwodzicieł j wielkie, sza- 
lone, bezmyślne wprost kochanie, to już naprawdę 


umizjąca się wyuczyć codziennej sztuki ukrywa- 
nia. Pani Duiemba szła konsekwentnie ku tragedyi. 

P. Kocham wicz natomiast, jako partner p. 
Dulemby, nie pos ada. konsekwencyi w swem ak- 
*'orskiem działaniu. Dlatego też pozował się za- 
gadkow:, bywa? często niepojęty mimo, że dok- 
tor Rittnera ma rysy ostre i bandzo wyraziste. 
Zmys!towiość, charakteryzująca stosunek dokt:ra 
do żony, już w pierwszym akcie pow nna być za- 
znaczona, z ieg> bowiem — nazwijmy tę — u 
czucia wyniknie krwawy czyn. Nisszczerość gry 
w akcie trzecim była w po'owie tylko winą akto- 
ra. resztą spraw edliwie idzie na karb auto-a, 
który zagmatwał się wśród maksym o sumieniu i 
karze za winę. Cały ten basast etyczny, Sprrzą- 
dzony z papieru, możliwy byłby ma scenie tylko 
jako — przeżycie, niz zaś jako zakulisowo osľą- 
gnięte poznanie. 

Całość przedstawienia by:a jednak, mtmo nte- 
domagań literackich sztuki, nadzwyczaj udatną i 
znowu Osterwa i Limanowski jako reżyserowie 
święc'h tryumfy. 

„Kolembina”, nowa komedya Krzywoszew- 
skiego, wystawiona w Rozmiaitościach jest szksła 
miłości młodeg” chłopca. Mody rezoner i jak 
przystoj przysztemm flozofowi, n'e maiacy życia, 
został wciągnięty przez piękną Śpiewaczkę — mi- 
strzynię życia w pewnem tego S) wa znaczeniu. 
Młodzieńorwi ne statt SĘ krzywda. Odbył swoje 
uniwersywecie  przetar! 


w powieści, tem sta się Sudermann w dramacie |zrozumieniu. To była fuż abstrakcva miłości, nie loczy, przejrzał į wróci! do marzeczonaj z innym 
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sokie sumy. Skutkiem tego kupcy nie spieszą się 


ze zniżką, a nawiet podnoszą ceny towarów w2- 


wratrz kraju, 


'becnie 41.461 tysięcy godzin tygodniowo 
jan.żeli się pracowało. Tem ubytek pracy tłóma- 


„GAZETA WIECZORNA”. 
mmitej, 


czy dostatecznie przyczynę zwyżki cen. Wydat- 


Jeszcze w 1916 roku ubranie męskie kamgar- |ncść pracy się zmniejszyła. 


nowe kosztował 7 gwinet, obecnie kosztuje do 
16 gwinei bez ręfkońsni co do jakości sukna. 

Nie ulega natnmiejszej watpliwości, że część 
kupców i część przemysłowców angielskich u- 
prawiaą fidhwę. komisya mająca na celu spraw. 
dzanie cen stwerdzita, że niektóre fabryki doli- 
czają do surowca trzy tysiące procent zysku. 

To dukiadnie tłómaczy dlaczego ceny niə 
mogą spaść. Nadto w samei Anglii pracuje się o- 


Anglia chce wystapić niestychanie energicz- 
nie przeciwko trustom, czyli związkom producen- 


itów, którzy za czasów wojennych mieli zupełną 


swobodę nakładania cen. Dzisiaj tym magnat:m 
fabrycznym i handlowym iest żal rozstawać się Z 
nadmiernemi zyskami. wojennem. Trzeba bedzie 
niesiychanie dużo czasu i sił, ażeby zmusić ich 
do vbniżenia cen. 


Jak żyje Nowy York? 


Tłumy przyjezdnych w porcie nowojorskim. — W poszukiwaniu pracy i w pogoni za złotem. — 


Jak książę Pignatejli przez straż pożarną zdobył serce i miliony Amerykanki. 


— Przygody p ni 


Storch z Petersburga. — Maeterlinck i „kampania „Niebieskiego Ptak“. — Bal niebieskich ptaków i 
czerwonych róż. — Mistyka a fi nse. — Niezro zumlany mistycyzm. -- Kto zapłaci odszkodo- 


wanie 


Nowy Jork, w lutym. 

Frzeszło miop ludzi rocznie wysiadało w 0- 
stamich latach przed wojną z okrętów, przybij1- 
iących do portu Nowojorskiego. Tłumy schodzą- 
ce z pomostu rozsypywały się na placu portowym 
è rozchodziłty sią w rozmaitych kierunkach. Jedni 
zmikali za domami Eastwide, inni zwracali się ku 
tabrykkom pensylwańskim, lub warsztatom w Jli- 
mois, afbo też wędrowali w kierunku lasów półno- 
cno-zachodnich. Gośce zaś z salonów wielkich 
statków parowych kazal: się wieść do olbrzymich 
hoteli między Brodway a Fifth Avenue, a byli to 
mrzeważnie wynalazcy i prorocy, awaniurnicy i 
rycerze przemysłu, kurtyzany į genilemani w po- 
goni za mlionowymi posagami. 

Był tam dandy z setkami poleceń i tyluż kra- 
watkami, był wynalazca iakiejś drobnostki prak- 
rycznej, dla której w Europie nie mógł zdobyć ka- 
pitału, był propagator jakegoś nowego syst :mu 
ieczama ciała, lub duszy, byli wreszcie przedsta- 
wic'ele rodów szlacheckich wywodzący  :o:ho- 
dzenie swe nawet od królów. Kto w tym rómi- 
tym rumie mial szczęście i dobrego agenta praso- 
wego, mógi w krótkim czasie dojść do świetności 
? majątku. 

Zreczņa poza wiele znaczyła, chocaż czasa- 
ań przybierała charakter komedyancki. To zdurzy- 
ło się naprzykład księciu Pignateli; w żyłach jego 
krążyła krew królów hiszzańskich; książę przez 
całą zmę borykał się z wierzycielami swyini w 
drogich restauracyach nowojorskich w nadzisi, że 
jakaś roma:tyczn'e usposob.ona oórka mil'o:r:r- 
„Ska. odda mm swą rękę wraz z milionam”*. Gdy go 
oczekirwema te zawodły; książę wstąp? do ocho- 
T a a a WIGAN ISA ZW 


mè pocałunkiem. Tem samem i narzeczonej nie 
stała się krzywda. Chwilowo poszxodowaną jest 
właśmie tym razem Kolomb na, tak  Szczęśiwie 
jgrająca dotąd z «taczającymi ją arlekinami, 

Komedya Krzywoszewskiego nopisana jest z 
francuska maestryą. Autr z wiekizgo skądinąd 
zagadnienia (życe!) zażartował nieco, a tr chę 
toż i łez mad riem uronił. Tragedyę bardzo zręcz- 
nie i bardzo zresztą rozumnie przemienił w gro- 
teske, czyniąc marzędziem n'edoszłego morder- 
stwa — sztylet do rozcmamia kartek, 

Rzecz byla odegrana bardzo dobrze. Szylin- 
żabka jako Koleribina rozwinęła cały swój sceni- 
czhy temperament. umiaia nim jednak tak pokie- 
rować, że nawet sceny ultramiłosne ne raziły. 
Osterwą z wdzięk'em wrodzr nym zagral zdolne- 
ar ucznia Kolombiny, a wdizęku swego nie zatra- 
cf nawet w chwii zerwania z kochanką. Przełain 
dwukro'ny, który się odbywa w duszy miodz eń- 
ca, dwukrotnie różnolicie ujęte życie w grze Q- 
sterwy było zupzłnie wytłómaczalme a choć nam 
wudnho było mu wybaczyć brutalność zerwąnia, 
fo jednak uis można go bylo za niz przeklinać, — 
Przecież i on pr ześnił tylko swój młodzieńczy sen 
o Kolombinie s że na ziość urantej formatee, nie 
chciał zosrać Arlekintat — to mu chyha wybaczą 
wszyscy współgrający. — Gronmicka była baz- 
dzo miłą nihy —- naiwną narzeczona, a Węgrzyn. 
Gasiński i Ordon Sosnowska pomagał lej rzećsi- 
cię w walce o narzeczonego. — „ło lombina“ ma 
w Wasęsztwi» zapewnione powodzenie. 

+ J. Stvcz. 


tniczej straży pożarnej w Long Esland, gdzie t i- 
lionerzy wyjeżdżają na lato i gdzie często zda- 
rzają się pożary. Przy takiej sposobności udało mu 


słę wystąpić w roli bohatera i wybawcy, powojor- |Ę 


Skiz gazety roztrąbiły to wkrótce i teraz znalazła 
się mflionerka, która za tytuł książęcy zapłaciła 
długi księcią Pignatelli.. 

Jak romans barokowy na pożółkłych kartkach 
czyta się dziś przygody pani Storch zPetesb rnga 
która iuż podczas wojny znalazła smutny kotec 
w Nowym Jorku. Mała ta, piękna I sprytna osób- 
ka posiadała w wysokim stopniu zdolność wypró- 
żniamia pugilaresów męskich. Pomagali jej przy- 
tem dważ awaniturn'cy. Miała zazwyczaj sec_ę- 
Miwa rękę; raz jednak pomyliła się w wyoorze 


swej ofery; oskubany gantleman oskarżył ią oli 


szpiegostwo ma korzyść Niemiec. Pani Storch zo- 
stała w iednym z najelegantszych hoteli przyawe- 
sztorwawią i wysłaną do więzienia w EHs -Isl md, 
Rozpieszczona wytwornnem życiem diva kabare- 
towa z Petersburga, wzięła sobie tak do serca 
gwałtowną zmianę swega losu, że zachoro wała 
ciężko i jak ongiś Manes Lescaut umarla już w 
drodze do w'ęzienia. 

Naslucharo się już w Nowym Jorku tylu fal- 
szywych proroków, że zatęskuwano wreszcie za 
prawdziwym, a miał nim być „mistyk belgijski“, 
Maurycy Maeterfinck. Agenci prasowi i damy z 
towarzystwa riostanowiły utorować mu drogę. O- 
pera Metropalitam miała poczekać z Pierwszem 
przedstaw.ien:'srn „Nieb eskiego Ptaka“ w postaci 
opery na przybycie Maeterlincka, który z nowo- 
iomską agenturą odczytową zawarł uklad na wy- 
głoszenie w «lej Ameryce szaregu odczytów © 
mistyce. Mrs. Vanderbilt wydała na cześć Mae- 
terlincka bal, na którym damy z naiileyszego „so- 
cistv* tańczyły przebrane za niebieskie ptaki i 
czerwone róże. Kampana „niebieskiego staka“ 
przeszła następnie całą piątą Avenue, a cel jej był 
modwójny: raklama da belgijskiego mistyka i u- 
łatwienie finansowych planów Belgii zamjany suu- 
im.konowego kredytu bankowego na pożyczkę. 
Stało się jednak inaczej, Cały ten pan m styczno- 
finarisowo-karnawałowy doznał niespodziewanie 
fiaska. 

Przeciętny Amarykann bubi m'stykę, o ile 
oma nie przekracza horyzontu jego władz umysło- 
wych. Pierwszy odczyt Maeterlincka, zatytuło- 
wany „Nieznane wybrzeże“ odbył się w Carnegie 
Hat. Tysięcy ludzi przybyło. aby przekonać się 
naoczyjie jak „duch belgisk'sgo mstyka qurza się 
w misteryach' — jak się wyraziła prasa reklamo- 
wa. Maaierlinck zaczął czytać, posługując się bi- 
bl ino-proroczą ang elską gwarą, na jaką inu fekst 
jego odczytu przetłumaczona Spostrzęgł się je- 
drak wikrótca, iż niit go na salt nie rozumie i za- 
czął idee swe wyrażać płynną francuszczyzną. 
Wiszczął się hałas; jedni krzyczeli: „more English", 
drudzy „mare French“, a mniej przyzwoici słucha- 
cze wybuchafi śmiechem, W tym chaosie utonęła 
rzszta odczytów Maeterlincka. Agentura odczy- 
towa zażądała od. Maeterl'mcka 100.000 dolarów 
odszkodowania. poeta zaś, rozumując słusznie, że 
za niski poziom umysłowy publiczmości amery- 
kiąńskiej nie można go czynić odpowiedzialnym, 
obstawał przy warunkach. ' tak poetyczny misty 
cyzm musiał sę zmiżyć da trzeżwej ka'xulacyj, a 
piekną kampania „Nieb'eski:go Ptaka“ skończyła 
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stę prucesem, krorero wyni: dotychczas niawia- 

domy. 

CE. RRONOGEP AE TETIFPOTYZ FRA E T Aa EE aa 
NEKROLOGIA 


+ 
NABCZEŃSTWO ŻAŁOBNE 


W pierwszą rocznicę śmierci 4, 2. 


MARYI DULĘBIANKI 


Artystki=malarkKi 
orędowniezki ubegich, gorącej patryotki, wielkie! 
obywate ki, — która w czasie najazdu Moskali na 


Lwów organizowała pomoc dla "ozbawionych środ= 
ków do życia mieszkuńców miasta, a w czasie oble» 
żenia Lwowa przez Ukraińców — niosąc intern = 
wanym w obozach pomoc i pociechę — padła 
ofiarą tyfusu. 

Nabożeństwo odbędzie się we wtorek dnia 9. 
marca b. r. w kośc. Archikatedralnym o godzinie 
12. w południe. na które zaprasza 


KOMITET OBYWATELSKI POLEK. 


EUGENIUSZ WIADGŻZWEY 


porucznik artyteryi W. P. 
Dowódca Pociągu Pancernego 

„Piłsucicz,k' Na. 1 
Zginął śmiercią bohaterską nad Ptyczą dnia | 


28 lutego 1920 r. pr eżywszy lat 30. Dzielny 

oficer I kochany prz:z podwładnych Dowódca. | 

Pogrzeb oubędzie się dnia 7 marca 1920 r. I 

o godzinie 3 po>ołudniu z kaplicy Szpitala 
W. P. na Technice. 


Cześć Jego pamięci. 


Załoga pociągu pancernego 


Piłsudczyk Nr. 1. 


"Iatły 'a'letonm. 


JOSE”MARIA DE HEREDIA, 
VILLULA. 


Owa willa piętrowa — i ta mała włość 
przytulone do c chych alpe'skich podnóży 
Gallvsowi na s arość za siedzibę służy — 
tam to kończy swój żywot jego skromna mość 


Ciasno tam — lecz pomieści się nieieden gość - 
jest tam i piec piekarski — wygodny a duży, 
rośnie w ogródku łubin i gro h — obok róży — 
mało —- mówisz? — dla niego jest to całkiem dość, 
W lasku swym znajduje w lecie miły rzeźki chłód, 
w jesieni znów zwierzyny i ptactwa tam w bród, 
w zimie znajdzie tam drzewo potrzebne na opał — 


W tym to cichym zakątku—u schyłku swych dni — 

oprzesiając na małem, — Gallus się zakopełł— 

że więc Gallus jes! mędrcem— przyznasz chyba mi. 
Przełożył Kazimierz Rychłowsk:. 

WIE JEBUJE | "U ĄCE UAE A 


N3DZTŁANZ. 
20785 ADWOKACI 
Dr. Alfred Hahn I Dr. Em! KH hn 
rrow”dzą obecnie kancelarvę w Dronobyczu 


ZARŁAD LEKAR  KO-DLNTYSTYCZ 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów 1. 7. 2056 
ZAKŁAD ROENTGENOLCGG CINY 


Dr. Józefa CHANI 


asystenta nriwer'ytetu lwowskiego, 20775 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


Z obszarów rewindykowanych. 


MASAKRY CZESKIE NA ŚLASKU SA PLANO- 
WANE. 
Cłeszyn, 5. marca. 


(Telet) (G) O planowanem przez Czechów 
przygotowaniu masakry | bandyckich napadów w 
cłeszyńskiem świadczy to, że lezionarze czescy 
odbyli dwa zgromadzenia jedno dnia 16. stycznia 

. w Dąbrowie. drugie zaś dnia 5. lutego br. w 
Orłowej, na których postanowiono „oczyścić Cie- 
Szyńskie z wrogich żywłołów*. Lez:onarze ch 
byl! jeńcami na Syberyi. gdzie przeszli kilkuletnią 
praktykę mordów i rozbojów. Stwierdzono też, 


wbrew oświadczeniom czeskim, że w napadach w | 


Orłowej, Cieszynie į Biędow:cach brali udzał 
ci właśnie legionarze czes 


KONFERENCYA Z KOMISARZEM TOOWEREM. | lu zarządziła, że posiedzenia Rady miejskiej w O-| 


Gdafgsk, 4, marca, 

(PAT.) Wczoraj odbyła się tutaj konferencya 
Przedstawicieli zarządu imiasta Gdańska z komi- 
sarzem eutenty Toowerem. Na konierencyi tej 
umówione sprawę ukonstytnowania Rady stanu 
dla wolnego miasta Gdańska. Obrady daty naste- 
pujący rezultat: Rozporządzeniem konssarza en- 
tenty ma być utworzona Rada stanu, która będzie 
wspierać komisarza w administrowaniu wolnezo 
miasta Gdańska, W skład jej wejdzie między in- 
nymi starszy burmistrz Sahm. Rada będzie ciałem 
prowizorycznem, które funkcycnować będzie do- 
Dóty na mocy konstytucyi nie powstanie rząd wol. 
nego m. Gdańska. 


DQ GDAŃSKA ZJECHAŁ MINISTER APROWI- 
ZACYL 
Gdańsk, 4. marca. 

PAT.) Przybył tu minister aprowizacyi p. 
Śliwiński i naczelny dyrektor P. U. Z. A. P. Le- 
cher. Obaj goście zwiedzili w towarzystwie dele- 
Zata Jetowickiego urządzenia portowe. Pozosta- 
ną oni w Gdańsku do iutra wieczora. 


PIERWSZY WIEC POLSKI W MALBORGU. 
Malborg, 4. marca. 
PAT.) W niedzielę odbył się tu pierwszy 
wiec polski. Po krótkiej dyskusyi uchwalono rezo- 
lucyę, w której zażądano usunięcia „Sicherhests- 


I W Malborgu powstało w ostatnich dniach pol- 
skie Towarzystwo ludowe. 


ORGAN REGENCY! OPOLSKIEJ WYCHODZI 
W JĘZYKU POLSKIM I NIEMIECKIM, 
| Bytom, 4. marca. 
(PAT.) Urzędowy. organ byłej regencyi opol- 
i skiej który stał się dziennikiem mzędowym mię- 
dzysoiuszniczej komisyi rządzącej i plebiscytowej 
w Opolu, wychodzi w języku polskim i niemie- 
ckim 
| ZARZĄDZENIA W SPRAWIE POSIEDZENIA 
RADY MIEJSKIEJ W OPOLU 
Bytom, 4. marca. 
(PAT.) Koalicyina kamisya rządząca w Opo- 


polu mogą się odbywać tylko w obećności delega- 
ta komisy 


ORGANIZACYA POLSKIEGO SZKOLNICTWĄ 
W GDAŃSKU. 
Gdańsk. 4. marca. 
(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu Rady mie 
skiej toczyła się ożywiona dyskusya w sprawie u- 
tworzenia w OGdańsku szkoły z językiem wykła- 
dowym polsk m. Przedstavjciel Polaków radny 
Brejski oświadczył, że Polacy zawsze energicznie 
domagali się i domagać się będą polskich szkół dla 
> dzieci, 
| NOWE KŁAMSTWA NIEMIECKIE. 
Bytom, 4, marca. 
(PAT.) Proma niemieckie ogłosiły k'amliwą 
„wiadomość, że w ziemiach oddanych P<lsce na 


zasadzie traktatu pokojowego zarządzone pobór 


IDLE Aa) 5 
|Nemców do woiską piskiego. „Ńreuzburger Zei- 


Itung“ wyjaśnia, że chodzi tu tylko o regestracyę. 
Powołanie do' wiska nie jest możiiwe, gdyż we- 
dle traktatu nowi obywatele Polski, pochodzenia 
niernieckieg- mają prawo w ciagu 2 lat oświad- 
czyć się ostatecznie, czy chcą należeć do Polski 
czy też do Niemiec, 


ROSYJSKIE KONFERENCYE POLITYCZNE W. miscie. 
w. 


ARSZAWIE, 
Warsząwa, 5. marca. 
(Telef.) (G) Przybyli tu znani pisarze rosyjscy 


Str. 5. 


SZEBEKO W DRODZE DO BERLINA. 
Gdańsk, 4. marca 
<PAT.) Przybył tu poseł rolski w Beriimie 
Szebeko, Wieczorem odjeżdża do Berlina. 


IMIENINY GENERAŁA SOSNKOWSKIEGO. 
| Warszawa, 5, marca. 
(Telef.) (G) Z powodu imienin generala Sosn- 
kowskiego w pałacu „Pod Blacha“ w rezydencyt 
generata ziawili się delegaci żołnierzy  legiono- 
wych, mmisterstwa spraw wojskowych, delega- 
cya 7 pułieu u.anów, w skłąd którego weszli żoł- 
imierze pierwszego pułku ułanów i £ Delegacya 7 
p. ułanów prosiła genera a, aby cbiął szefostwo 
tego pulku. Wieczorem odbył się bankiet w. któ- 
tym wziąi udziął także Naczelnik Państwa. 


j] 


A. STERN SKAZANY NA ROK TWIERDZY. 
Warszawa, 5, MAC. 

| (Telef.) (G) Anatol Stern skazany został «a 

rok twierdzy za bmuźnienstwo wygłoszone w cza. 

sie odczytu we W imie. Aż do czasu: zatwierdzenia 

|wyroku pozostawiono go na wolnej sb.pie 


| 7 OBRAD KOMISY! SEJMOWYCH. 
Warszawa, 5. marca, 
(PAT.) Komisya konstytucyjną pod przewod 
mectwem p. Dubanowicza w obecności podsekre- 
tarza stanu p. Wróblewskiego, ustal.ła ostatecznie 
tekst III i IH rozdziału pr.jekiu konstytucyi w 
|dragiem czytańiu. Komisya odbudowy kraju po 
dyskusyi mad wnioskiem ks. Starkiewicza i tow. 
'w przednii cie pobierania przez rząd sprawy bu- 
dowy domów luiowych, uchwaliła wezwać rząo 
do przedłożenia projextu ustawy w tym przed. 
Imioc'e. K misya prawnicza przyjęła wedle usta- 
iwy o regestracyt i ząbezpieczeniu majątków 
‘Niemców i poruczyła p. Seydzie referat na pie. 
num, Następnie odbyły się wstępne dyskusye nad 
|proiektem ustawy opracowanym przez p. Czet- 
[weriyńskiego o zwrocie majątków zabranych 
|m:astom przez rząd rosyjski. Postanowiono. aby 
projekt ustawy zł żyć do laski marszałkowskieł, 
jzwłaszcza, że także ministerstwo sprawiedłiwo- 
jŚci przygotowalo projekt ustawy w tym przed- 


|  Komisya skarbowo-budżetowa i wojskowa w 
|obeom.ści podsekretarza stanu Sosnkowskiego i 
delegatów ministerstwa spraw wojskowych i Na- 


Wehr“, usunięcia urzędników niemieckich. wrogo |Mereżk wski, Fiłozofow i Żłobin, którzy pozosta- |czelnego Dowództwa a także delegatów minister- 
usposobionych względem ludności polskiej, i za-|nq w Warszawie aż do czasu przyjazdu z Paryża Siwa skarbu odbyły wspólne zebranie, na któren: 
stąpienia ich przez Polaków, odebrania ludności swoich przyjaciół politycznych oelem odbycia z |Przylęto projzkt ustawy o przyznaniu kredytu ms 


cywilnej broni, oraz przeprowadzenia zupełnego mimi konferencyi co do dalszego planu akcyi z | Zaopatrzenie atmi. 


równouprawnienia. 


ROBERT HICHENS. 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaneczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWN A. 
(Ciąg dalszy). 


Wieczorem zanim Dolores poszła 
brać, mąż odezwał się do niej: 

— A gdyby tak zaprosić Denzuów na obiad 
w miedzielę wieczorem na poświęcen.e naszej 10= 
wej siedziby? 

Mówił jakby pół żartem, chcąc ukryć — by- 
ła tegy pewna — odcień wąjpliwości w glosie. 

— Ależ i owszem — odparła szybko: — chcę, 
Żeby zobaczyli łaknaiprędzeł lak wygląda teraz 
hasze mieszkanie. 

» A m się teraz przez chwilę, poczem do- 
ała: 

— Czy choesz ich mieć zupełnie samych? 

— Masz jeszcze kogo innego na nryśli? 

— Myślałam że morebyśmy zamrosili też la- 
dy Sarę Ides. . 

— Starą lady Sally? Naturalnie! To porządny 
człowiek. Zaprosimy ją także. 

— Dziękuję ch, Tev, 

— I odeszła powełj do gotował. 

Sir Teodor udał się du ambasady drytańskiej, 
tanim jeszcze Dolores była ubrana. Gdy weszła 
da bąawialnt spojrzała mimowołi w strone komin- 

E 


się prze- 


(21) |ka i odczuła brak Nerona. W tejże Zw lokaj 


: bols zew ixami. 


©- 
znajmił, że kareta czeka. 

— Zejdę za pięć minut — rzekła. 

Czas już był pzjechać, a jednak zwiekała. Od 
wana ogarnęła łą lekka niechąć do pólścia na tan 
obad, niechęć, która się wzmogłą wraz z zapad- 
nięciem wieczoru. A gdyby tak odesłała karetę Z 
bilecikiem, że jest chora, że się przeziębiła. ma bó: 
głowy i że nie może przyjść? Magdalena Boccara 
byłaby wściekła. Ale cóż to szkodz:? 

Podeszła čo biwrka. usiadła, wzięła 
pióro i spojrzała znów w stronę kominka, (Gdyby 
tam był chociaż pies, napisałehy bileck i pozosta- 
laby w domu. Ale nie miata: odwagi spędzić wie- 


do ręki| 


lje) twarz, wlosy, kiejnoty. twaletę badawczemi o- 
czyma zaciekawionej Paryżaniki -— już stracitam 
Inadzicję, że przyjdziesz... a skoro testeś zamoszę 
modły dziękczynne przed: tron Padre Eterno. 

— Dlaczzgoż nie małabym przyjść? — spry- 
tała Dolores, poczuwaiąc się poniekąd d; winy, na 
wspomnienie chwi} wahania. 

— Nie: wiem. Alo byłam niemal pewna, że mi 
jpanż zrodi zawód — odparła hrabina; puszczają: 
idłoń D Jores. 

— Czy to całe towarzystwo zastądzie z namt 
|do stou? — spyrałą Dolores, sp zładając na gw- 
no Sycylijczyków. -— Zdawao mi się, że... 

— Nie, nie. Będzie nas tyiko czworo, Jeden 


czoru w sat tnosci. Denzil będzie również na 0-|partner dla pani a drugi dla mnie. Boco! Siadajmy. 
biedzie w ambasadzie. Może Teo wstąpi na Via -- A któż są nasi panowie? — pytala Dolores. 
Venti Settembre, ma cygaro poobiednie... możej,gdy zasiadły za stołem, pna w wyg dnem fotelu 
wejdzie po cichu do pewnych pokojów, by popa- |harabina Boccara na twardem krześle, wyprosto- 
trzeć na troje małych Spiochów, posłuchać ciche. | wana jak struna. 

go, regularnego oddechu. którym podnosiły się|  -- Moim iest Montebruno. 

trzy niewinne, dziecięce X wa... — Margrabia Gitrgio Montzbruno, który... 
| Dolores upuściła pióro, otuliła się w plaszcz i}  — Ma tylko jedna kochankę... talie kart — 
| do karety. przerwała hrabna — Tak, ten sam Lubi. go pani: 


$ 


Mała hrabina czekala na nią w białym halu, — Nie znam go prawie. A mnie kro jest prze. 
otoczona gronem osób. Wyłącznie prawie Sycyli- | znaczony ? 
czykamł, ksórzy przybyli do Rzymu, żeby spędzić| -— Proszę zgadnąć. 
część sezonu i zamierzali późna wiosną wrócić do — Nie mozę. 
Palerno. Kibić hrabiny, «beiśnięta w suknię białą — Z kórym z mężczyzn znajomych w Rzym” 
ze złotem, z powiewnezo matergału, który przy- |radaby pani najchętniej spędzić wieczór dzisiejszy” 
lega? szczelniej niż skóra, była bardziej zdumie- Dolores wzruszy.a złekka ramionami | wydę- 
wająca nż kiedykolwiek. la pozardliwie usta. 

amy | rzekła hrabina, przytrzymując (C. d. n.). 
dłoń Dolores w feg dnym. wścisko © = na 


EE 
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Kierownik aprowivacv” miejskiej p. Stobie- 
chi miewa swoje kapitalne ;,omysiy. Oto zsuwa- 
żywszy, że dostawcy środków żywneści z odno- 
énymi referentami w jego biurze mówią zawsze 
pełszeptem i tajemniczo, kazał w biurach odno- 
ś.ych referentów umie cić następujące tablice: 

„Ze wzęlędów ahustycziych «uprasza się 
z roferentami dostaw prowadzić glośną rozmowę”. 

Czy ten palistyw wystarczy — bogowie ra- 
czą wiedzież. Ale możeby pan S'osiecki kazał 
swoim referentom pozaszywać kieszenie i zagip- 
sować palce, a dostawcom nakazać, aby w roz- 
rowie z nimi, na wzór Kamedułów co chwię 
rowtarzai: „memento Dry idsi!* 

$ 
LJ 

państwowy urząd zbożowy zaprowadził u 
sietie kaduczną procedurę: oto oddaje zboże 
brutto za netto. A ponieważ ‘fara wynosi 1 proc., 
ożrót ro zny zakładu z*ś 100.000 wagonów, 
więc przepada dla ludności z tych dostaw 1000 
wagonów zboża, tj. tyle, ile wystarcza na cały 
rok do zaopatrzenia w zboże nasze miasto. Mo- 
że władze wglądna w te praktyki i zakładowi 
zbożowemu udziela lekcyi pozlądowej zasad ku- 
pieskich. 

r z 4% p ù 

Pan ogrodnik parku Łyczakowskiego niech 
ś.ieżkę pod parkiem wzdłuż Łyczakowskiej ulicy 
każe coprędzej wysypać piaskiem lub popiołem, 
aby ludzie na panującej tam gołoledzi rąk i nóg 
nie łamali. Ów pan ogrodnik myśli zapewne, Że 
gmina po to go utrzymuje, a y on podczas lata 
wypasał w parku swoje krcwy, zbierał dia nich 
siano, a dla siebie opał na zimę. W ogóle tego 
pana cały Boży rok w parku nie widać. Przyla- 
tuje tam tylko po każdej silne; wichurze, aby zo- 


baczyć, czy burza drzew nie nałamała, które 
mógłby zaraz dla siebie zarekwirować. 
St. Pożarowski. 
NADESŁANE. 
x c TR 0 


ERONIRĄ 
W piątek 5 marca o godz. 7-mej wieczór po | Wzmtarzy, przez rozmyślne prowadzenie xsiąg į u 
raz 2-gi „Pammy” sztuka w 4 aktach P. WolÑa : daremniente prowadzen'a ich przez innych — mi- 


i G. Leroux w miezmieq'onej obsadzie. 

W sobotę 6 marca o godz. 3 po poł. po raz 
7-my „Fantazy“ dramat w 5 aktach Jul. Słowac- 
kiego z p. Tarasiewiczem w roli tytułowej. 

W sobotę 6 marca o godz. 7-mei wi:ve5r 
„Lalka, operetka w 3 aktach Andrau'a. Kapəl- 
mistrz p. Seradyński. 

W niedzielę 7 marca o godz. 3.30 po po. 
rzyn , kom, w 3 akt. J. Szaniawsk.ego. 

W niedzielę, 7 marca o godz. 7-mej wizczór 
po rez f-my „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach 
L. Różyckiego w niezmienionej obsadzie. 

W poniedziałek 8 marca po raz 3ci „Panny“ 
sztuka w 4 aktach Wolfa i Leroux w niezmienionej 
obsadzie. i 

—() — 
Repertuar Teatru wodewilowego, ' 
| (gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039 

Od dnia I do niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
wieczór: „Łwowscy paskarze*, sketch; „Czwór- 
ka“, z muzyką ł tańcami; duet taneczny Wittich 
i Nowicki; „Anrtekarz w kłopotach“, operetka; 
'ancorka Żelskia. 

zj 
Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ w sall 
ı cie Paris" (ul. Rejtana 3). 
Prezram XV. od pomiedziałku, 23 lutəgo co- 
cziennie o godz. 7.30 wiecz. 
fe,chye wysiępy! Mila Kamfiska, balerma 
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„uńćLIA WIECZORNA”. 


Nr. wai 


Teatru Wielkiego w Warszawie. Romuald Gera- |W imie-i1 miasta przemówi pan w'cenrezydent 


sński, jako „Artek Cwaniak, Paulina Noskow- 
ska „Anda Kitschmam, Marek W'indheim w swo- 
im rezeriuarze. „Cafe Abbazia“, skztch K. Toma, 
„Na jasnym brzegu“, operetka w 2 odsłonach K. 
Toma, muzyką J. Boczkowskiego. 
Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicką 
1. 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 
Aya 
Repertuar scenki liter.-sat. „Wesoła Wydra“ 
w sali przy ul. 5ykstuskiej |. 19, I. p. Program od 4-go 
marca: Zieińska, Zamorska, Chrzanowski, Wojtaszek, 
Dwernicki, Duet taneczny, Brawuroff, „Dama w czarnem*, 
arlekinada i „Pan Grabski w zalotach“, farsa. — Począ- 
tek codziennie o godz. 7'30. Bilety wcześniei w księgarni 
Akademickiej 19177 
—0— 


P. T. Prenumerątorów „Gazety Wieczornej" 

i „Gazety Porannej' prosimy o 
bezzwłoczne 

wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumerątorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną zale- 
głością nie wpłacą naidalej do dnia 5. marca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysvłkę gazety. 


Ku czci Maryi Dulębianki. Staraniem Ro- 
mitetu Obywatelskiego Polek odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 7-go marca o godzinie 12. w połu- 
dnie, ku uczczemu pamięc! nieodżałowanej, wiel. 
kiej o>ywatelki Maryf” Dulębianki, jako w pierw- 
szą rocznicę Śmierci, uroczyste mianowanie ulicy 
(boczna Romanowicza) imieniem ś. p. Zmarłej. 


Leonar: Stehl, imienem Komi etu p. Rudnicka, 
imieniem młodzieży p. Zarzycka. Wszysc me- 
szkańcy Lwowa, «tórym tak ochotnie spieszyła 
z pomocą w najcięższych c -wilach Marya Duę- 
bianka, winni sawić się w oznaczorym dniu, 
aby złożyć należny hołd Jej pamięci — jsk rów. 
nież nie skąpić darów na budowę Domu dla ko- 
viet im. Maryi Duiębianki. Na cel ten odbę zie 
się w tym samym dniu zbiór:a ulicina. 

(—) Pośiiznął się... na błocie! Mojżesz Stern, 
liczący 50 lat, blacharz, idąc wczoraj chodnikiem 
ul. Żó:k ewskiej poślizmął się na błocie i upadł. ra- 
niac się w twarz ii ręce. Ofierze lwr.wskich po- 
rządków pogotowię ratunkowe opatrzyło rany. . 

Miejscowa komisya Szacunkowa w Lisku dla 
państwowego ustalenia i ocenienia strat wojen- 
nych (szkód i niezapłaconych Świadczeń wojen- 
nych), poniesionych przez obywateli Państwa Pol- 
skiego na terytorvum gmin powiatu liskiego w 
czasie wojny Światowej i połsko-ukraińskiej, roz- 
poczęła czynności urzędowe. Lokal urzędowy Ko- 
misyi znajduże się przy pl. 3. Maja (budynek kasy- 
nowy). Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia, 
podane do wiadomości publicznej, W interesie po- 
szkodowanyuch leży, nie zwlekać z wnoszemiem 
zgłoszeń do ostatniej chwili. 


Am 
PODZĘKOWANIS- 
Serdeczne podziękowanie Wi:lm. Panu Architekcie 
Ży :howicz” wi za oddanie ostatniej przysługi zmeriemu 
ś. p Michałowi Kleinerowi, oraz wsz stkim znajomym, 
kolegom i sąsiadom zmarłego 7a udział w pogrzebie, s: ła- 
dam serdeczne „Bóg zapłać*. Zona z dziećmi. 20806 


O zbrodnię dziewięciokrotnego sprzeniewierzenia 
Z sali sądu wojskowego O. G. 


Drukarz przed trybunałem, — Akt oskarżenia. — Brak wszelkich zapisków. 


Jak prowadzono 


księgi, — Udaremyp.anie kontroli. — Obrona obwinionego. — Gwarno w przedsionku. 


Lwów, 5. marca. 

(zet) Przed sądem 'woskowym O. G. pod prze- 
wodisietwem maj.-aud. dra Gizińskiego rozooc zę- 
ła się dzisiaj rano rozprawa karna przeciw Alżre- 
dowi Bron. Sikorskiemu, z zawodu drukarzowi, 
podchorążemnu W. P., oskarżonemu o to, że: w 
czasie od listopada 1918 r. do końca lipca 1919 r. 
przywiłaszczył sobie powierzone mu, jako kiero- 
'wnikowi drukarni rwojskow. przy ul. Leona Sap e- 
hy, przedmioty, stanowiące własność skarbu pań- 
stwowego, wartości kilkudziesięciu tysięcy soron. 
Czymów tych, dopuścił się wśród okoliczności 
szczegóźmie obciążających, a miemowicie przez 
rozmyślne usunięcie j Zzniszczenje istniejących 
przy 'obięciu drukarni przez W. P. inwentarzy i 
ksiąg, przez zaniechanie sporządzenia nowych ine 


mo istniejących rozkazów władzy przełożonej; 
że w powyższym czasie podrobit rachunek na 
1.560 kg. papieru, niedostarczonego drukarni i po- 
brał na niego bezprawnie kwote 14.372 kor. 
Czywami powyższymi dopuścił się oskarżony 
zbrodni 9-ciokrotnego sprzeniewierzęa 


z Ś 472 a wuk, zbrodni nadużycia władzy urzę- 
dowej oraz zbrodni oszustwa z SAS 502, 506 a, 508 
wuk. 

Z aktu oskarżenia, który popierą kap.-audyior 
Matek, okazuje się, że przy szkontrum jrukarui 
w połowie września ub. r. zielez.ono jedynie lu- 
źna, chaotyczne zapiski, nie dające nawet w przy- 
biiżeniu poglądu na stan Przedsiębiorstwa, jego 
obrót pieniężny, stan zapasów papieru, materya- 
łów drukarskich i t. p. Zapasy Papenu wartości 
kilkudziesięciu tysięcy koron nie były nigdzie u- 
widocznione, nie wpisywamo do ksiąg zakupywa- 
mych zapasów papieru, nie prowadząc najorymi- 
tywniejszych ksiąg magazynowych i kasowych, 
jakkiowwiek przedsiębiorstwo było przedsiębior- 
stwem rpublijcznem. 

Oskarżony niewątpliwie rozmyślnie zaniechał 
prowadzenia wszelkich ksiąg, by utrudnić, wzglę- 
dnie udaremnić w ten sposób kontrolę swej go- 
spodarki w drukarni przez władze przełożone i ty 
popełniane przez niego nadużycia nie wyszły na 
jaw. Co więcej, księgę magazynową, założaną 
przez niakłać .czwę Józetę Kwoczyńską, usinat tak 
że oukąd znowu Kwoczyriska mustala poprzestać 


rozmyślnie i celowo postępował tak, by 
udaremujć koutrolę swej gospodarki. 

Oskarżony broni się, że załatwiał dla osót 
prywatnych zamówien a pa maieryale wrukarskim, 
a Posieważ firmy, u których vapier zostal zamó- 
wioniy, towaru nie dostarczyły, przeto dostawił 
zamawiającym papier, względnie -nateryały z ma 
gazymów drukarni, zam erzając za cenę kura, 0- 
trzymaną od odbiorców, nabyć przedmioty, za- 
brame z magazynu drukarni |: zwróć ie drukarni 
wojskowej. Talk to, jak ł ine tłumaczenia okar- 
żonego mie zasługują, jak okazuje się, na wiarę, a 
całe jego zachowanie się wskazuje na to, że uczy- 
nil on sobie w powierzonej iego kierownictwu 
drukanh 

źródła nieprawnych dochodów. 

Oskarżonsgo broni mec. dr. Pieracki. 

Do tozprawy powołano 16 świadków. wśród 
mich: b. redaktora „Pobudki* p. Artura Schródera, 
zarzątdcę drukarni „Prasa“ p. L. Hamudę, zarząd- 
cę druk. Szyikowskiego p. Al. Horheisera į zarząd 
ce druk. „Słowa Polskiego“ p. Ant. Dohnal:ka, ta 
też przedsionek sali rozpraw wypełniony jesi 
szczelmiz oczekującymi swojej kolei. 

Rozprawa potrwa do niedziel; j budzi specyal- 
nie w sterach drukarskich łatwo zrozumiałe zain- 
teresowanie, 

W chwili, w której oddajemy ta słowa pod 
prasę, trwa jeszcze ciągle przesłuchanie oskar- 
żonego. 


Ekonomista. 


Jak możemy dojść do j:dnolitego 
na zewnątrz i wewnątrz dobrze funa 
dowanego pieniądza? 

Lwów, 5. marca, 
. Szkody i niedogodności obecnego stanu kwe- 
styi walutowej w iPolsce nie wymagają szczegó- 
łowego określenia, bo każdy chociaż najmniej z 


tą kwestya obeznany odczuwa dotkliwie, że ma- 


my za dużo pieniędzy w obiegu Że mamy aż trzy 
rodzaje waluty obicgowej i że każda z tych wałni 
nie cieszy się zbytniin kredytem, 

Nieobeznanemu m tą kwesiya wydawać Się 


ma lyźnych zpiskach. Z tego widać, że oskarżony | może, że państwo, rząd, w którego wszechmoc i 


” 


„R. 31 Tes 


brawo regulowania wszelkich stosunków nauczo- 
TO nas wierzyć w ciągu tej dlugiej wojny, może i 
Powinno emitować jeden pieniędz i usunąć wszyst- 
'e inne z obrotu. Jest jednak faktem niezaprze- 
Czonym, że pieniądz papierowy, wydawany przez 
Państwo nie cieszy się najlepszym kredytem u pu- 
oliczności własnej i zagranicą. Jestto fakt ustalo- 
NY w praktyce i mance ij przyięty łako pewnik, z 


—, 


„GAZETA WIECZORNA”. < 


) 
dame przedwojenne nie mogą stanowić atecz- |że akcy: proponowanego Banku polskiego nie 
nych wkazówek wskutek iego, że bizz życia eko- |będą nigdy dawały wysokiej dywidendy, gdyż w 
uomicz. i wartość obrotów wskiutex wszędzie za- |miarę jak dywidenda będzie n snąć nowi subskry- 
szłej inilacyi pieniądzą bardzo się wznrogły. benci automatycznie będą ją zmniejszać. 

Jak we wszystkich zawiiszych problematach| Nie podobna dziś przewidzieć w jakiej mierze 
tak i w tym skazani jesteśmy do pewnego stopnia | subsfkr ypcya na akcye wyszłe z œ spodarstwa 
na instynkt i zdaje się do pewnego Stopnia pew-jiiaszego waimty przeznaczone na wycofanie ti. 
nem, że obieg wahaiący się między 5 a 7 miliarda- korony niegdvś amstro-węgierskie 1 marki polskie. 


czego prawie wszystkie narody i państwa wycia. mi złotych polskich byłby dla Polski odpowiednim 
Znęły tę konsekwencyę, że emisyą pieniądza pa- |tz. Stanowilby mierne ściaznięcie dotychczasowe- 
Diurowego (fiduciarnego) powierzyty osobnym in- | go obiegu pieniędzy papierowych, a tie przedsta- 
Stytutam kupieckim, tzw, bankom biletowym. wiałby niebezpieczeństwa zbytniego nagłego ścia- 
Przeróżne są ustawy, określające gwarancye j £nięcia tz. kontrakcyj waluty. p - 
musyj biletów (not) kasowych i każdy z nich zor- Ponieważ, jak już widzieliśmy oparcie takie- 
Zanizowany jest na odmiennej podstawie prawnej, ZO obiegu na skarbie kruszcu szlachetnego w obe- 
i skonomicznej wspólnemi znamionami tych ©r-|Cei porze jest wykluczone, pozostaje tylko drugi 
Banizacyj jest, że są one spółkami akcyjnymi e wca|7 dotychczasowych sposobów — a więc niechaj 
* znacznym kapitale akcyjnym przewyższającym pieniądz ten wypuszcza bank biletowy o tak du- 


Prawie wszędzie kapitał akcyjny innych przedsię- 
£orstw, lecz znikomym wobec emisyi banknotów, 
40 której są uprawnione. 

Za najsilniejsza wwaran.yę wypłatności not 
Wydawanych przez banki emisyjne uważang do 
Czasy wolny posiadanie przez bank emisyjny ma- 
Cznęgo skarbu złota i srebra, przyczem statutowo 
stawiano ząsadę, że pewien znaczny procent, W O- 
biegu puszczonego pieniądza kredytowego m. Ø., 
40% pokryty być musi szlachetnym metalem w 
Starbou banku emisyjnego złożonym. Resztę po- 
krycia stanowiły regularne interesa banków do- 
Zwołone, więc skup dewiz tj. weksli zagranicz 
nych, skup czyli eskont weksli krajowych troski 
Wie cenzurowanych, lombard dobranych papierów 
wartościowych itd. 

iPierwszorzędne banki biletowe świata jak an- 
gielski, francuski, niemiecki, a nawet na innej pod- 
Stawie, bo jako rządowy zorganizowany bank pań. 
stwowy rosyjski do wybuchu wojny europejskiej 
twążały za punkt honoru mieć w swoich skarbach 
pelne pokrycie dla całej przez się emitowanej su- 
my pieniędzy pap'erowych i tem postępowaniem, 
lakoteż natychmiastową wypłatą swych not w 
szlachetnym kruszcu podtrzymywały wiarę czyli 
kredyt swoich i obcych w dobroć i pewność 
Swych pieniędzy fiducyarhych. » 

Woina Światowa i na tym punkcie wywarła 
Prawie- wszędzie zasadnicze, rzec można rewolu- 


żym kapitale zakładowym akcyjnym ażeby każ- 
dy, czy w wenętrznym. czy zagranicznym obrocie 
był przekonany” że majątek banku biletowego zu- 
pełnie pokrywa jego zobowiązania. Ażeby wyso- 
kości kapitału akcyjnego z góry nie przesądzać i 
dać publiczności czas do zaznajomienia się z no- 
wym tworem, który dla krótkości zwać będziemy 
odtąd „Bank polski”, a tem samem możność dal- 
szego zasiłenia kapitału akcyjnego przez subskryp- 
cyę — należałoby dla tej jedynej spółki akcyjnej 
w krain ustawowo orzec, że odmiennie od innych 
spółek akcyjnych wolno tej powiększać swój ka- 
pitał bez ograniczenia. . 

Aby najszersze warstwy ludności mogły brać 
udzial w subskrypcyj, akcya opiewałaby na 
100 zł. polskich, a sto akcyj dawałoby prawo je- 
dnego głosu na walnem zebraniu członków spółki. 
Sześćdziesiąt procent wszystkich akcyi niechaiby 
były imienne zastrzeżone dla obywateli Rzeczy-. 
pospolitej Polskiej i mogłyby być przenoszone tyl- 
ko przez indes i pod nieważnością przeniesienia 
tylko na innego obywatela polskiego. Dla 40% dal- 
szych możnaby od tego ograniczenia odstąpić, mo- 
głyby to być akcye na okaziciela dostępne rów- 
nież į dla cudzoziemca. 

Bank polski, ogłaszając regularnie peryody- 
czne sprawozdania o swoim „stanie musiałby w je- 
dnej rubryce stale podawać wyschość kapitału ak- 
cyjnego osobno w akcyach imiennych, a osobno 


wine zmiany. Skarbce kruszczowe pod wpływem | W akcyach na okaziciela. 


Dotrzeb woiennych znacznie zmaiały natomiast e-l 


Subskrybowąć na akcye można wszelkiego 


Alisye not bankowych rosty dziesięciośrotnie nad |” odzaju pieniądzmi, które gdziekolwiek obiez mają 
stan pokojowy kredyt zatem emitowanycii pien'ę-| Wedle kursu, który końsorcyum założycieli pod 
dzy wszędzie mala! i tyłko ustawowy przymus, nadzorem rządu oznaczą. Nadto można nabywać 
przyjmowania pieniędzy dekretowany przez pań. | akcye, płacąc za nie wszelkiego rodzaju papierami 
stwo, zapobiegał odrzucanin pieniędzy przez pu-| varlościowymi. gdziekolwiek w obiegu się znaj- 


hliczność (rż. kurs przymusowy). 

Ponieważ zaś Polską powstała na nowo, z 
trzech dzielnic, które wchodziły w skład państw. 
których pieniądz przeszedł opisany tu proces ui- 
szczenia, przeto mamy do rozwiązania trudny pro- 
blem, który jest streszczony jako mapis tej pracy ° 
dalszy problem wycofania pozbawionego kredytu 
potrójnego pieniądza obcego, który ma dotąd przy- 
masowy. obieg na ziemiach Rzeczypospolitej. 

"Oparcie naszego pieniądza na skarbie metalo- 
wym jest obecnie wykluczone, gdyż kruszcu szła- 
chetnego mamy mało bardzo w krain — nabycie 


dużącymi, albo lombardujac je w Banku polskim 


iw ten sposób, że lombardowa pożyczka starowi 


wpłatę na kapitał akcyjny, lub też sprzedając Ban- 
kowi polskiemu papier wartościowy na wła- 
sność tak, że cena kupna stanowiłaby cenę sub- 
skrybowanych akcyj. 

Możnaby także dopuścić szłachetne kruszce i 
drogie kamienie akcyi czyto przez lombardowanie 
czy też przez sprzedaż idh Bankowi polskiemu — 
-lecz ewentualność ta połączoną jest z trudnościami 
wynikającemi z oszacowania i bezpiecznego prze- 
chowanią takich walorów, — zatem ten rodzaj 


Zo zagranicą w większej ilości jest wykluczone, subskrypcyi zdałoby się odroczyć aż do chwil, 


gdyż cena iego. zważywszy nasze środki płatni- 
cze jest już fantastyczna, pożyczka zaś zagranicz- 
nha w dostatecznej wysokości jest nie do osiągnię- 
cia, zresztą za dużoby kosztowała tak, że pochło- 
nęłaby nietylko przychód monopolu emłisyi not, 
łacz nadto trwale i na dlugi obciążałaby Skarb 
państwa. 

Nie wolno nam bowiem po obecnej orgii tro- 
łakich pieniędzy papierowych. których obieg 'w 
Arzybliżeniu wynosi przeszło dwakroć miliardów 
marek — obieg nowego pieniądzą papierowego 
nad miarę Ścieśnić, gdyż przez taką nagłą kontra- 
kcyę waluty wywołać można bardzo niepożądane 
objawy ekonomiczne. 


Niełatwo jest sobie zdać sprawe z tego, jak |py 


wielki obieg pieniędzy byłby właściwym dla Pol- 
Ski, gdyż zależy to także od czynników dotąd nie- 
astałonych, jak granice, ilość ludności, wejście w 
lej skład krajów więcej przemyslowych, lub 


ku polskiego należałoby ustawowo 
| wszystkie instytucya płeniężne, kantory wymia- 
iny, jako czynność bez wynagrodzenia z tyturu 


gdy Bank polski będzie zupełnie zorganizowany i 
zdolny sprawę tę należycie uporządkować. 

Do pnzyjmwania subskrypcyi na akcye Bam- 
zobowiązać 


ciążącego na nich obowiązku społecznego, następ- 
nie ścia podatkowe i pooztawe. 

ie ulega: wątpliwości, że iuż poczucie patryo- 
tyczna dostąrczyłoby Bank wi poiskiemu ką Pk 
znacznego kapitału akcylnego tem bardziej, że 
pieniądza stbskrybowane lak niżej wykażemy da- 
wać będą dochód ciągłe u snący. Dla zachęcenia 
szerokich kó? kapitalistów, ażeby w miarę mo- 
żności kapitały swoje lokowały w akcyach Ban- 
priskiego należałoby ustawowo orzec, ża ka- 
pitałów ulokowanych w akcyach Banku polskie- 


go rząd nie obciąży: ani podatkiem doch:dowym, | 


anż majątkowym, ani podatkiem od zysków wo- 


rol- |jesnnych. Byłoby to Słusznem zachęceniem kapi- 


niczychi Hp. wzgłędy. Przytem pamiętać należy, żeltatistów do subskrypcy. Ydyż jak się niżej poka- 


w jakiei nastepne mierze G starczy Bankowi pot- 
skiemu papierów wartościowych, wreszcie w ið- 
kiej mierze waluty obce wpłyną do skarbca ban- 
ku. Chociażby bowiem właściwi cudzoziemcy ne- 
zbyt -choczo subsknybowali — to nie ulega wat- 
pliwości, że Polonia amerykańska z pokaźną stu- 
mą dolarów do subskrypcyi przystąpi. 

Austro-węgierskie r: ty koronowe j markowe 
polskie otnzymańe przez bank w drodze subskryp- 
cyt musi wykupić rząd poski w zamian za ce 
bankowi wypłaci b ny skarbowe oprocentowane 
na 4 proc. z 1 procentową amortyzacyą. Gdyby 
leszcze jakiz pozostaiy w rbiegu biłetowy Bani 
polski na cel. wykupienia: ich dostarczy państw 
kredymu na podstawie dalszych bonów  skanbo- 
wych 4%-« wych z dalsza 1%-wa należytością a- 
mortyzacyłmą. 

Przypuśćmy, że sprawa organizacyð Banku 
rozpocznie się z początkiem roku 19201 że w 
ciagu tego m-ki subskrypcya pozwoli nma uctu- 
wanie akcyj na 15 m liardów złotych.  przypuść- 
my następnie iż z tei sumy połowa uj. około 8 mi 
liardów będzie wpłacona koronatni, markami poł- 
skiemi ? rublami w. stosunku. którego nie można 
wprawdzie dokiadiń: cznaczyć, lecz z pewnem 
pPrawdopodobieństwem przyjąć można iak 3:2:1. 
zatemt pół miliarda rubli = 15 miłiarda złt. p. 2 
mikardy. marek polskich 2'4 miliarda zit. D. 
wreszcie 4 uiliardy korin czyli tyleż miliardów 
złotych polskich. 

Kapitał ten wpłacony przymosiłby okobh 4% 
za rok tł. dawałby 600 milionów złotych p Iskich. 
Do tego dolczyć trzeba przychód z mom polu 
emisyi banknotów. Dochód ten zależy od wys .- 
kości stopy procentowej, są duże względy prze- 
maw'ajgce za tanim kredytem, ze względu jednak 
na «cbecne trudności społeczeństwa i banku opo- 
wiedzieć by się należało za wyższą %opą procen- 
towa. Przyjmijmy łą w wysekości 514% g obieg 
bankw.tów ma 5 miliardów zt. p. otrzymam 
przychód roczny 275 milionów. a więc łącznie % 
wszystkich działów około 900 milionów złt. m. re- 
cznie. Odjąwszy z tegr 100 milionów zt. p. ne 
zarząd į koszta emisyt banknotów 200 milionów, 
do funduszu rezerwowego, pozostałoby: 600 mó- 
konów do rozdziału pomiędzy Kapitał akcviny 
15 miliardów zit. p. tak, że akcyonaryusze otrzy - 
mywaliby rd akcyt 4%-wą dywikdendę przy Zm. 
pemej pewności kapitalu. 

Lew Jekejes Jakubowicz. 


S) OGŁOSZENIA ( 


Przy!mę lekcyę do ucznia gimn. Zgłoszenia pod adre- 
sem j. Gregor sł. praw, Kubasiewicza 5. 20773 


Kurs jęz ka Esperanto, rozpocznie się we wtorek dnis 
9 marca br. O;łata za kurs 100 kor. Wpisy we wtork. 
is boty od 7—8 wecz. Janowska 26. 20816 


ECSADY i PRACZ 


Prze jsywania na maszyne przyjmuję po przystępnyc 


„" „Gązetr 
20774 
Ogrodnik z długoletnią praktyką; poszukuje zajęci: p'zy 
obeinaniu sadów, krzewów, przesadza kwiaty, urządze 
ogródki, kwietniki doględa przez cały sezon. Admini- 


stracya „Gaz. Wiecz.” pod „Osrodnietw”*. 20819 


p KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA B 


Futro kangurowe, okazyjnie za 10.500 Mk. do sprzeda. 
nia na wysokiego mężczyznę. Wiadomość: dmixi- 
stracya pad „Futro*. 2078) 


Kred ns dębowy duży. piękny z konsolą do s EE x 
Administracya pod „Kredens”. L 20.8: 


cenach. ""— Zgłoszenia listowne pod „P. 


Wieczorna“ 


Pa e a PO IGE a a s p 
j Sprzcdam dużą parceię, słoneczną, frontową. przy uż 


Kadeckiej. Wiadomość: Małeckiego 2, I p, od 2 do 4 
21% 


S. 8 


Pierwszorzę ną Resfauracya 


Kilka obrazów oryginalnych n*jwyb tniejszych malarzy 
polskich ie do sprzedania. Niemczynowska, 5; 


Akademicki 3 20323 


Szyny i wózki dla wąskct kolejki każdej ilości używa- 
ne zakupię zaraz. Gelles, Lwów, pl. Maryacki 7. 20807 


Sprzedaje się żakiet z perskich baranków, prawie no* 
wy. Wiadomość przy ul. Kraszewskiego 9, II. p., drzwi 
na prawo, od g. 10—11 przed ot. 20792 


Maszyny do pisania po najwyższych cenach kupuje 
szkoła p senia na maszynach Henryka Mellera, plac 
Smolki 1. 1. 20473 


Antyczna komoda oraz stolik do sprzedania przy ulicy |Ę 


Romanowicza 10, mczzanin, drzwi 1, między 2 a 3 


katolicki handel używanych rzeczy, kupuje 
damską i dziecinną odzież, orez 
20147 


„Minerwa*, 
i sprzedaje męską, 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 


Mieszkania z 4—6 pokoi z komfortem, w okolicy parku | 
Stryjskiego, ogrodu Jezuickiego, albo w 6 dzielnicy 
poszukuje spokojne małżeństwo, pod <PpeeaT ET 
szkanie* Adm. „Gazety Wieczornej*. 


Poszukuję mieszkania, pokoiu z kuchnia i kawałkiem 
ogrodu, Zamarstynów,  Żółkiewskie,  Administracya 
„Gaz. Wiecz.* pod „Ogrodnictwo“. 20818 


Panna biurowa poszukuje pokoju umeblowanego. Ze- 
szenia pod „Urzędniczka* do Adm. 


ka POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH Fj 


Powracających ze Syberyi proszę o podanie ke 
ści o mężu moim Władysławie Kosteckim, internow 
nym ze Lwowa 1915 r., przebywającym ostatnio w s) 
bernii jenisejskiej Boguczany, pod adresem Z. Koste- 
cka, Kraków, Kremerowska 12, parter. 21790 


mię okradł dnia 3 marca w Ka- 


Sprytny złodziej, który 
sie Pożyczkowcj, zechce zwrócć portfel i legitymecyę 


pod adresem: ppor. Sknpień Franciszek, „Technika“ JIS 


Lwów. 20768 a 
Toxarnie używane i nowe poleca „Pilot“, Lwów, Ba- 
torego 4. 20170 


Sposobność dla Pań! Z nadchodzącym sezonem wio- 
sennym wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 
nizkich cenach dia prowincyi wykonuję w ciągu 48 go- 
dzin. Józef Flick, Lwów, Blacharska 20, IL p. o E 


Rabane, bukowe drzewo z dostawą do domu, zamawiać 
póki zapas w biurze „Kompas*. Lwów, ul. Kilińskiego 
3, parter, (gmach Unionbanku) od 9—1 i 4—6 popol. 

; 20728 


Położna Pichle? konccsyonowana, z 25-łetnią praktyką, 
poleca się paniom; mieszka obecnie ul. Białochors :a 
1. 100, dom własny, przejście obok dworca głównego 
we Lwewle, na lewo. 20736 


IE ZELÓWKI %E 


mprepnowane, trwałe, jak skórzane, po tanich: cenach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzedaje SCHAPIRA, 
ul Kerniaktów, boczna Krakowskiej. 2029g 


+ a r 
| posiaa maszyn e.ekirycznych 
s ; orar 
urządzenia elektryczne 205% 
npsknutecznia materyałem pokojowym firma: 


TECHNIKA, Lodw, ul. Lenarfowicza 1. 12. 


Za złoto, srebro, brylanty, złote nam J 


płacę najwyższą cenę. a 
S5. ALTHOLZ, AA aE PASAZ RAUSMANA L, 5. 


Dr. M, POPIELSKA 
sekund, szpitala św. Zoii, ordynuje w chorobach dzieci 
i wewn. od 3—5, Senatorska 5, I. piętro. 20415 


Za zioto; sROR>» brylanty, złote zeg r<l 
płacę Misc? cenę. — Na WANDER. Zegarmistrz, 
. Gródec ca 16, obok ul. Bema, 20399 


Mony do szycia 


rowery, gramofony, części skladowe, igły, oliwy, oraz 
wszelkie reperacye, polece oraz wykonuje dokładnie, 
szybko i tanio 


Teonard WANEB 


mechanik, ul. Krakowska 16 20824 


Nakładem „Spólki Skcyjnej wydawniczej”, ` Pora 
Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła 4, 


20813 


| MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY R è 


„QAZETA WIECZORNA". 


I Miżezarnia 


KWAS SOLNY 


w CAŁYCH BALONACH 


zawsze na składzie u firmy 20671b 


STANIiSŁ. BUCZKOWSKI I Ska 
LWÓW, CHODOROWSKIEGO L. 11. 


NAPRAWY AUTOMOBILI 


I płusów mctorowych 


uskuteczniają szybko i dokładnie warsztaty 
SPÓŁKI avmar ED pess 


=„ MOTOR": 


LW ów, nia Kopesa i. 54. 


 Pettącię kduczawowe | mef 


wykonuje najtaniej 19581 


ryłownik |. GOÓLDGEIER 


MÓW, uk. sykatasza 17. 


potrzebna w wiekszej liości. 


Oferty wnosić: BIURO ZJEDNOCZENIA ZIENIAN 


ul. Kopernika 20, parter. 20768 


| Rawa Herbata Rakao 


codziennie GIELSKA  Bensdorf, Suchard 
świeżo palona, i CEYLON JKA i Van Hutten 
© po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty 


s Szefa Masia, Liw, Batoreqo3ż 


WIARY 


li do haftu białego angielskiego. — Riche- 
lieu, monogramy w wielkim wyborze, 
wzory na suknie odbija szybko 20416 


amaa CANKAD HAFTÓ ul. Akademicka 


1. 22, I. piętro. 


KOLPORTEROW 


do roznoszenia gazeł poszu:uja się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Admąjnistracyi 
czornej, Sokała 4. 


„Gazety Wie- 


J0- KRON 


DAJE PIENIĄDZ |? 


WYDANY NA ERC SŁ 


w Gar. Wieczorne) i p 
IGŁY: 


PRZENICĘ' 
lub: mąkę pszenną (nulkę) wa- 
gonami pr ma gatunku ukra- 
ińskiej lub rumuńskiej zaku- 
puje do natychmiastowej do- 
stawy poważna lnstytucya 
handiowo-przemysłowa w 
krakowie. Potrzebnych cer- 
tyfikatów i zezwoleń dostar- 
czy się sprzedającemu. Oferty 
pod szyfrą „Pszenica* przyj- 
muje biuro dzienników Fe- 
liksa Stattera, — Kraków 
Grodzka 13. 20820 


do die 


Nr. 5113 


poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkich e nach. — Po teatrze 
gorąca kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, mleko i czekolada. 
STANISŁAWA GiżYCKIEGO Lwów, ui. Hetmańska I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. 


O liczne odwiedziny uprisza ZARZĄD. 20210 
Zapalniczki I kamyczki 


do tychże, latarki elektryczne i baterye poleca 
dla hurtowników 


OSKAR FASSLER 


magazyn przyborów elektrycznych 19899 
LWÓW, Zykstusxa 29 — pl. Maryacki 4, 


ŚWIERZBĘ 


ley dy ia = 
MAŚĆ 


„SCABIOFÓRM-ORANSKI" 
prowizo.a farmacyl |. ORAŃSKIEGO. 
Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. 


die plami bielizny! Ma przyjemny zapach! 


Po skończonej kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i skłąaach ap ecznych: 
Główna sprzedaż: HURT. SKŁAD APTECZNY 


REINGOLD i ORAŃSKRI, 
Warszawa, Zietna 24. — Telef. 400-36, 181-9). 


Przedstawiciel na Galicyę: Dom handlowo-komis. 
IGNACY CZOPR, Lwów, Długosza 23. 20197 


KOSTYUMY 
PŁASZCZE 

SPODNICE 

ST. WRQŃSZIGCO SYNOWIE 


PL. MARYACKI L. 10. 


„WATUZADIS” farba o włosów! 


uznana przez powagi lek. jako zupełnie neszkodliwa. 


ję 


Do nabycia we wszystkich aptekach, perfumeryuch 
i drogueryach. Myłączra sprzedaż na Galicy2: 


Leopold Szgał, "na ze: S 


Tel. 2344—65. 19998 


EZ 


m aeee -Zych 


rzedaje hurte wo 

Fabryczny skład cześci domszyn do is 
Józef GOLDMAN, 

Warszawa, ul. Śniadeckich Nr. 6 (daw. Kaliksta) tel. 268-71 


ias odnowi l | pidmerdją ||| 


n A zi z ZACZ ANA 


maczełzy Dr, ROGER BAITAGGIA, 


zada mame T odpowiedziały JERZY KONARSKŁ 


